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Or.0063-4-4/07
P r o t o k ó ł  Nr 4/07

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony 
Środowiska, odbytego w dniu 21 lutego 2007r. w godz. od 1300 do 1430.

Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1) p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2) p.Edward Gabryś

3) p.Bogdan Kuffel

4) p.Stanisław Kowalik

5) p.Józef Skiba

6) p.Józef Kołak

7) p.Renata Dąbrowska

8) p.Gabriela Wegner

· spoza Komisji:

1) p.Marek Wituszyński

- Fundacja Ekologiczna Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej

2) p.Marek Czajka

- Radny Rady Miejskiej

Osoba wymieniona w punkcie 1 brała udział w części posiedzenia.
Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz gości.

Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zamiaru likwidacji przedszkoli samorządowych w Chojnicach

Radny Józef Kołak – mam uwagi do całokształtu procesu przekształcania przedszkoli. Nie wiem, czy w uzasadnieniu należy powoływać się na to, że uchwała została zaopiniowana przez Komisję Edukacji, tą Komisję dopiero powołamy na sesji w poniedziałek, czy to powołanie się jest adekwatne do stanu rzeczywistego. Również wyrażam takie zaskoczenie stanowiskiem przyszłych członków Komisji Edukacji, że bez żadnych dyskusji, nie byłem obecny na Komisji Budżetu wraz 
z przyszłymi członkami Komisji Edukacji, ale w zasadzie nie było żadnych obaw, nie było żadnych pytań. Teraz niech to będzie takie pytanie retoryczne, jest kilku nauczycieli w naszym gronie i być może jeszcze osoby, które są związane ze środowiskiem nauczycielskim i mam pytanie, czy ktoś 
z nauczycieli chciałby 8 godzin pracować, czy przebywać z dziećmi, tym bardziej z dziećmi w wieku przedszkolnym, gdzie ta aktywność i nie tylko edukacja powinna być realizowana, ale również elementy wychowawcze i nawet elementy takiego dopilnowania, czy bycia strażnikiem bezpieczeństwa nad dziećmi. W tej chwili według stanu obecnego jest to 25 godzin, czyli 5 godzin przypada na nauczyciela, co prawda uczestniczy tam jeszcze osoba wspomagająca, pani woźna, która wspomaga w tymże procesie opiekuńczym. Natomiast ogólnie rzecz biorąc, czyli ten taki formalny jak gdyby, natomiast tu w projekcie uchwały jest zapisane, że zabezpieczamy dzieciom, rodzicom itd.., ale nic nie jest zapisane o pracownikach i tu jesteśmy chyba wszyscy świadomi, że każda prywatyzacja związana jest ze zwolnieniami, ze zmniejszeniem stanu zatrudnienia. Nikt o tym nie mówi, mówi się o tym, że Karta zostanie zlikwidowana i w porządku, natomiast jest gro pracowników, którzy stanowią te społeczności przedszkolne, o tym tu się nic nie mówi, jedynie jest zapisane, że załogi będą miały pierwszeństwo w przejęciu, te warunki są do przyjęcia, ale w przypadku zachowania wszystkich etatów i zatrudnienia na umowę o pracę podejrzewam, że w tym pierwszym roku nie zabraknie, ale w kolejnych latach, gdy dotacja się zmniejszy, może tych środków zabraknąć, nawet przy reorganizacji, wydłużeniu opieki nad dziećmi, co się tutaj zapisuje w punkcie 5 listu Pana Burmistrza. Tylko dlaczego jedno przedszkole jedno w tej chwili do 1800 opiekę sprawuje, dlaczego akurat inne przedszkola takiej opieki nie sprawują, gdzie tutaj jest organ prowadzący, który mógł w jakiś sposób zasugerować, czy nawet zobligować przedszkola, aby na większą skalę taką opiekę wydłużoną sprawowały. Natomiast kwestia jest stanu technicznego tych obiektów. Do tej pory, jeżeli jakaś awaria wystąpiła, czy jakieś niespodziewane sytuacje związane z poprawą stanu bezpieczeństwa obiektów, wiadomo, że znalazły się takie środki w budżecie miasta, w Wydziale Edukacji była taka kwota rezerwowa na wypadek skrajny, natomiast w tej chwili co się stanie, jeżeli będzie taka sytuacja nagła i być może środków zabraknie i wówczas załogi prowadzące przedszkole nie będą miały „dobrego wujka” w postaci prowadzącego, a w miarę środków, którymi będą dysponowały, będą musiały z tym problemem sobie poradzić. Ja sobie zdaję sprawę, że ta prywatyzacja pewnie jest nieunikniona mając pewne informacje ze wszystkich stron, że ta uchwała zostanie przyjęta, natomiast jeżeli uchwała zostanie przyjęta, to jednak wnioskowałbym, czy prosiłbym, 
o czym Pan Burmistrz zapisuje, że w tym okresie do końca czerwca będzie przeprowadzona analiza, w jakiej postaci, w jakiej formie, na jakich zasadach przejęte zostaną te przedszkola, czy zostaną sprywatyzowane i przejęte przez załogi bądź inne podmioty, również ewentualnie przemyśleć możliwość utrzymania tej kwoty na poziomie 400,-zł w kolejnym roku. Niech to nie tylko będą 4 miesiące roku 2007, a niech to jeszcze będzie rok 2008. Ja sobie zdaję sprawę, że to będą skutki późniejsze, natomiast o nich należy mówić na tym etapie przed podjęciem uchwały, która promuje likwidację przedszkoli. Trzy lata temu, gdy reformowaliśmy sieć przedszkoli, takim nadrzędnym celem było jak gdyby zabezpieczenie miejsc pracy wszystkim pracownikom, którzy byli zatrudnieni w 9 przedszkolach i to się udało, ten warunek został spełniony i ten warunek myślę, że dopóki ta dotacja będzie na poziomie tych 400,-zł, to też będzie spełnione, ale z chwilą, gdy to się pomniejszy, to jakieś cięcia w zatrudnieniu będą musiały wystąpić, bo inaczej z tą kwotą, z tymi przychodami na poszczególne przedszkola nie uda się wypełnić tego obowiązku. Ja widzę wiele możliwości zreformowania systemu odnośnie zatrudnienia, ale małe są szanse, żeby zachować 100% zatrudnienia, które występuje na dzień dzisiejszy. Ja sobie zdaję sprawę, że to będą skutki późniejsze, natomiast o nich należy mówić na tym etapie przed podjęciem uchwały, która promuje likwidację przedszkoli. Trzy lata temu, gdy reformowaliśmy sieć przedszkoli, takim nadrzędnym celem było jak gdyby zabezpieczenie miejsc pracy wszystkim pracownikom, którzy byli zatrudnieni w dziewięciu przedszkolach i to się udało, ten warunek został spełniony i ten warunek myślę, że dopóki ta dotacja będzie na poziomie tych 400,-zł też będzie spełniony, ale z chwilą, gdy ona się pomniejszy, to jakieś cięcia w zatrudnieniu będą musiały wystąpić, bo inaczej z tymi przychodami na poszczególne przedszkola nie uda się wypełnić tego obowiązku.

Ja widzę wiele możliwości zreformowania systemu odnośnie zatrudnienia, ale małe są szanse, żeby zachować 100% zatrudnienie, czy zatrudnienie takie, jakie występuje na dzień dzisiejszy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – należy rozumieć, że Pan radny Kołak jest przeciwny temu projektowi uchwały intencyjnej, bo taki ona ma w tej chwili charakter. Przedstawiany projekt uchwały nie rozwiązuje tych problemów, o których Pan radny wspominał, natomiast jest to intencja prywatyzacji. Czy kolega radny jest przeciwny temu?

· Radny Józef Kołak – myślę, że uzasadnienie powinno być uzupełnione o założenia finansowe, które znajdują się w piśmie Burmistrza do rodziców. Czyli to uzasadnienie powinno być rozwinięte o pewne założenia, które są umieszczone w piśmie, w liście Pana Burmistrza.

· Radny Józef Skiba – dobrze by było, aby kolega radny Józef Kołak uczestniczył dzisiaj w debacie dotyczącej przedszkoli, będą burmistrzowie, dyrektorzy i pracownicy wszystkich przedszkoli. To, co kolega radny tutaj powiedział, byłoby dobrze tam przedstawić.

· Radny Józef Kołak – nie ukrywam, jestem zwolennikiem prywatyzowania wszystkiego, co się da, co jest możliwe, jednak z zachowaniem statusu pracowników, czy tego bezpieczeństwa odnośnie zatrudnienia i to może za chwilę dotyczyć MZK, czyli miasto powinno zarządzać, na podstawie podatków funkcjonować i stwarzać odpowiednią organizację życia publicznego na terenie miasta. Natomiast generalnie rzecz biorąc, nigdy na oświacie, na sporcie, na turystyce, czy na innych działaniach z tego obszaru nie zaoszczędzimy, nie zarobimy. To są jakieś inwestycje, czy przedsięwzięcia niedochodowe, natomiast oświata jest tym szczególnym elementem, gdzie rodzice coraz mniej czasu mają dla swoich dzieci, jednak w większym zakresie, o ile to jest możliwe, samorządy powinny tą opiekę sprawować. Nie jest wytłumaczeniem, że inne samorządy nie mają, że Gmina nie ma, że Człuchów ma mniej, ktoś jeszcze nie ma przedszkoli, nie kierujmy się w kierunku In minus, a starajmy się zachować ten stan w takiej, czy innej postaci odnośnie przedszkoli na poziomie, który będzie tym komfortem i dla rodziców, i dla dzieci, jak również póki co dla pracowników, aczkolwiek jestem świadomy, że ten komfort dla pracowników może trwać 4 lata, ale w pewnym momencie „prawa dżungli” i kapitalizmu wezmą górę, oby tak nie było, zmniejszenia przychodów i niestety trzeba będzie operować na zmniejszeniu kosztów. Osobiście niechciałbym torpedować tego projektu uchwały, jak mówiłem, na zdrowych zasadach trzeba prywatyzować, ja mam tą świadomość, że prywatyzacja zakładów pracy, która gdziekolwiek się odbywała, szukanie oszczędności, no niestety dotyczyła głównie sfery zatrudnienia, bo tu można tych oszczędności szukać. Natomiast w utrzymaniu bazy, 
w kosztach bieżących na pewno tych oszczędności nie znajdziemy. Czyli patrząc ma Pana Burmistrza ΔY i ΔX, teraz nie pamiętam, czy X to na korzyść budżetu miasta, czyli te Δ one załóżmy może nie pod tym samym kątem powinny się rozchodzić, czyli ten kąt dotacji powinien być mniejszy, czyli większa dotacja powinna być ze strony miasta w dłuższym okresie czasu.
· Radny Bogdan Kuffel – jedno jest elementem ważnym i istotnym, że te pieniądze, te oszczędności, które trzeba gdzieś znaleźć, pójdą na pewno na  oświatę, a więc one nie przejdą na inne działania, to jest chyba słuszne. Natomiast to może być zawarte w tych ustaleniach, w tych elementach negocjacyjnych, w statutach tych przedszkoli i możemy zapewnić te standardy, żeby nie było inaczej. Natomiast ja się dziwię, gdzie jest kwestia, że kobieta wytrzyma 8 godzin 
z dziećmi, mamy taki program „super niania” i jakoś sobie radzą, natomiast w przedszkolu, gdzie jest moja wnuczka, bo jestem dziadkiem chodzącym do przedszkola codziennie, że tam są dwie panie na grupę 25-osobową, więc z tego wynika nie 8 godzin, a po 4 godziny i gdyby było to zwiększenie nawet z 5 do 8 godzin, to nie wiem. Rozumiem jedną rzecz, gdzie będą oszczędności pierwsze i to trzeba rozważyć, że na pewno polecą intendentki z przedszkoli, polecą księgowe, przecież może być biuro rachunkowe, może być księgowość zbiorcza, jak dawniej było 
w Urzędzie. To są oszczędności, które trzeba znaleźć. Rozumiem, że to jest ból, ale jak nie mamy pieniędzy, to kto ma miękkie serce, musi mieć twardą pewną część ciała.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – co do zasady prywatyzacji, to myśmy rozmawiali 17 lat temu i tutaj jeżeli chodzi o zasady prywatyzacji, to i tak bardzo późno podchodzimy do przedszkoli.
· Radny Stanisław Kowalik – jest to uchwała intencyjna, jest to zamiar likwidacji i przekształcenia przedszkoli niepublicznych i dopiero wówczas rozpoczną się procedury i opracowywanie pewnych schematów, zasad i w statutach będzie zawarte wszystko to, co zostanie wypracowane
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uważam, że tutaj pole do popisu będzie miała ta nowo utworzona 26 lutego Komisja Edukacji łącznie z Komisją Budżetu i organem wykonawczym, czyli Burmistrzem Miasta. Te osoby opracują dopiero na podstawie uchwały intencyjnej zasady przechodzenia do przedszkoli prywatnych.

· Radny Józef Kołak – czyli czas zlikwidować Kartę w szkołach podstawowych, gimnazjalnych, ponadgimnazjalnych i za chwilę zobaczymy, jak członkowie Komisji się zachowają, bo tak wynika z tego, że problem nas nie dotyczy, czyli można powiedzieć, że nauczyciele dla dzieci wieku przedszkolnego mają więcej zadań i obowiązków, aniżeli z młodzieżą dorosłą w szkołach ponadgimnazjalnych, gdzie w zasadzie jest forma wykładu, czy egzekwowania wiedzy …
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wchodzimy na zupełnie inny grunt.

· Radny Józef Kołak – zgadza się, ale dziwię się, że akurat nauczyciele, którzy są w tejże Komisji, czy nawet spośród radnych w jakiś sposób nie bronią tego środowiska. Oczywiście spojrzenie powinni być ponad pewnymi partykularyzmami zawodowymi, natomiast pamiętajmy o tym, że, zresztą każdy z nas na pewno wie o tym i tego w zasadzie nie powinienem mówić, że jednak to wykształcenie, wychowanie jest bardzo istotne, co prawda nie wiem, czy na tym etapie jak gdyby organizacji spraw zatrudnienia i finansowych w naszym państwie, czy my tą młodzież szkolimy dla dla naszej Ojczyzny, czy za chwilę na Wyspy Brytyjskie nie pojadą, czyli tu można gdybać, czy dobrze inwestujemy, ale załóżmy, że zmienią się uwarunkowania zatrudnienia 
i również zasady egzekwowania pewnych środków od pracodawców, czyli będzie opłacało się pozostać w naszym państwie przyszłym absolwentom, czy obecnym przedszkolakom, czy innym grupom, które się kształcą dzieci, natomiast inwestycja, która  patrząc w sferze makro na pewno w Europie zostanie odpowiednio wykorzystana. Może ktoś powiedzieć tak, jest około 1000 dzieci, nie wszyscy wysyłają do przedszkola, ale to jest tak, 1000 dzieci, do tego 4-5 osób w rodzinie, to już jest 5 osób w każdej rodzinie, to już jest 5000 osób, czyli patrząc procentowo na 40-tysięcy mieszkańców naszego miasta to jest znaczna część społeczeństwa, która jest w tej sferze zainteresowana. 
Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawki członkowskiej w Stowarzyszeniu „Chojnicki Bank Żywności”

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr III/27/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
20 grudnia 2006 r. w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie
Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr IV/39/07 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 9 lutego 2007r. w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa na rok 2007, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso
Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie powołania składów osobowych komisji stałych Rady Miejskiej

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie wyboru przewodniczących komisji stałych

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w składach osobowych komisji stałych Rady Miejskiej

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie zawarcia Porozumienia Komunalnego pomiędzy gminami: gminą Chojnice, miastem Chojnice, miastem Człuchów, gminą Człuchów, Czarne, Debrzno, Koczała, Przechlewo, Rzeczenica, Czersk, Konarzyny, Brusy
Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie podania do publicznej wiadomości zamiaru dokonania zmian 
w statucie Miejskiej Biblioteki Publicznej.

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Andrzeja Stępkowskiego na działalność Burmistrza Miasta Chojnice. 

Projekt uchwały przyjęto do widomości.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Prezes Marek Wituszyński – chciałbym kilka słów komunikatu na temat takiego projektu, który, myślę, że każdego mieszkańca tego miasta dotyka pośrednio lub też bezpośrednio, chodzi o ogrzewanie się przez mieszkańców w różny sposób w sensie tym, że palimy w piecach to, co się da, to, co mamy pod ręką, a dość często nie segregujemy odpadów śmieci, a to narzuca uchwała poprzedniej Rady Miejskiej w lutego ubiegłego roku, mówiąca o segregacji odpadów i o konieczności wywożenia tych odpadów przez stosowne firmy upoważnione, gdyż ludzie często chcąc oszczędzić, nie segregują odpadów, nie wywożą ich, a przepuszczają je przez komin, po prostu palą tymi odpadami, gdyż w ten sposób ileś złotych oszczędzą. Czyli nie zarobi firma ABC, czy firma Pana Pestki, poza tym te odpady nie trafią tam, gdzie trzeba, czyli na wysypisko, gdzie są prawidłowo, przynajmniej nam się tak wydaje, powinny być utylizowane lub te surowce wtórne, które z wysegregowanych odpadów mogą trafić do firm, które to przerabiają i są za to odpowiedzialne, a ludzie palą tym trując siebie, trując sąsiadów, trując środowisko w mieście Chojnice. Chciałbym zaprosić Państwa na 9 marca, kiedy ten temat mocno rozwiniemy, tutaj przykład z wczorajszego dnia z godziny 2000, kiedy fotografując śmierdzące, kopcące kominy w mieście Chojnice, kiedy widzę z kotłowni ZEC potężny dym, który zmierza w kierunku Starego Rynku, Bazyliki i Ratusza, to dzwonię do Straży Miejskiej prosząc o interwencję, żeby zapytać ZEC, czy może urządzenia odpylające, które tam zakład ma, może zostały wyłączone, dlatego tak mocno dymi, a tak się układała róża wiatrów, że wiatr wiał z północnego-wschodu i to, co było wypuszczone kominami ZEC-u, to akurat siadało na Stary Rynek i okolice. To, co mówię, nie jest wyssane z palca, czy to nie jest problem, który my, jako ekolodzy, nagłaśniamy, gdyż uważam, że każdy chodząc w sezonie grzewczym ulicami tego miasta, czy spacerując po osiedlach dostrzega ten problem. Ten projekt nazwaliśmy „Trujące ciepło”, projekt został oceniony pozytywnie przez komisję oceniającą projekty, które są dofinansowane, a zwłaszcza przez specjalistów z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku, projekt został dofinansowany i go realizujemy. Realizacja projektu polega tylko na wskazywaniu nieprawidłowości, na edukowaniu społeczeństwa, najlepiej nam trafia do społeczności lokalnych, to się nam sprawdziło w trakcie prawie 15-letniej naszej pracy, bo tyle 
30 grudnia Fundacja będzie obchodziła istnienia, że przez dzieci, przez młodzież do rodziców. Naszym wspólnym sukcesem będzie, jeśli oczywiście Komisja dzisiejsza i radni zechcą się w to włączyć, może potem będzie to przedmiotem sesji Rady Miejskiej, że będziemy wspólnie z tym walczyć i że chociaż kilka procent osób, które palą nieodpowiednio, palą niezgodnie z przepisami, są stosowne na to sankcje karne, stosowne przepisy to regulują, że choćby kilka procent osób będzie chciało zachowywać się prawidłowo. Przykład sprzed dwóch lat, kiedy do Ligi Ochrony Przyrody, którą reprezentuję i do Fundacji naszej dzwonią ludzie i mówią, że na Osiedlu Leśnym pewien Pan pali odpadami, było to śmieszne, że to był Pan nauczyciel historii, wiem, że to nie jest biolog, nie jest przyrodnik i może nie wiedział, że nie pali się odpadami. Interwencja moja jedna, druga, potem poprosiłem Straż Miejską i skończyło się tym, że Pan został postraszony mandatem i zaczął się, jako nauczyciel, zachowywać prawidłowo. Takich osób, które w sposób świadomy lub nieświadomy palą odpadami, palą tym wszystkim, co zamiast trafić do pojemników, trafia do pieca, takich osób jest dużo. Wydrukowaliśmy 2000 ulotek, kilkaset plakatów, to zostało rozprowadzone w całym Powiecie, bo to jest nie tylko problem tego miasta, to jest problem całego kraju, to jest problem dotyczący tego Województwa i tego Powiatu, więc nagłaśniamy tam, gdzie możemy, również będę się wpraszał na posiedzenie Rady Powiatu, żeby ten temat jeszcze do końca sezonu grzewczego nagłośnić i jeśli choć kilka procent osób uda nam się od tego złego procederu odwieźć, to będzie bardzo dobrze, bo wówczas będzie czystsze powietrze w mieście. Mówimy o tym, że paląc nie tylko szkodzimy naszemu zdrowiu, szkodzimy całemu środowisku, pięknie odnowione elewacje 
w mieście, piękniejące miasto, a elewacje łącznie z Bazyliką, ja to pokażę na zdjęciach, łącznie mam około 300 zdjęć od końcówki października po dzień dzisiejszy, myślę kolejne 100 jeszcze zrobię, to będę chciał przy najbliższej okazji przedstawić te najbardziej ewidentne, gdzie nie można tłumaczyć, że ktoś czegoś nie wiedział, to z Panem Klepinem pokażemy i będziemy chcieli próbować, aby władza miasta, czy władze poszczególnych innych Gmin w tym Powiecie zechciały tak zadziałać, aby sankcje i działania były bardziej rygorystyczne. Jeżeli inaczej nie możemy trafić do mieszkańców, którzy palą w sensie tym, że tam trochę ulotek było nawrzucanych, trochę kanałem szkolnym poszło, również przez Samorządy, to mówimy, że jak nie zależy komuś na zdrowiu własnych dzieci i swoim, również sąsiadów, to niszczy się piec, komin, który będzie za kilka lat do przestawienia, ludzie nie są tego świadomi. Przez spalanie odpadów też mówimy o tym, że emitujemy dużą ilość bioksyn i furanów, to są substancje zdecydowanie rakotwórcze, czego też czasem nie wiemy, a jeśli ktoś nie jest prorokiem we własnym domu, to może tak, jak wczoraj na spotkaniu, gdzie Pan Doktor Kolczyński mówił o sprawach zieleni w mieście, Pan Doktor Michałowski będzie mówił 9 marca, a mówi tak ciekawie, że Pan Burmistrz Finster, jak mieliśmy spotkanie trzy lata temu w Szkole Rolniczej u Pana Klepina, wytrzymał do końca, a spotkanie było długie, bo 
2,5 godziny. Pan Doktor Michałowski mówi na tyle ciekawie i zrozumiale, absolutnie nie używając języka i sloganów naukowych, czy nomenklatury naukowej, że będzie to dla tych, którzy zechcą przyjść bardzo interesujące i pokażemy, że jest to problem, z którym władza miasta, władza samorządowa musi się zmierzyć. Jaki finał tego będzie, co osiągniemy? Trudno to w tej chwili powiedzieć, ale może małymi krokami do celu, może nam się uda zrobić wspólnie coś, co będzie z korzyścią dla miasta i dla mieszkańców.
Pełna prezentacja problemu będzie przygotowana na 9 marca, na którą serdecznie zapraszam.
 Zapraszam również na strony internetowe wwwfundacja.chojnice.pl, albo www.trującecipło.chojnice.pl, tam też te materiały są i publikujemy.

Chciałem powiedzieć, że każdy materiał pisany, każda ulotka, wszystko jest weryfikowane przez głównego sponsora, czyli Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Gdańsku, gdyż tam są specjaliści, to, co my opracujemy i napiszemy najpierw idzie do akceptacji, jeżeli są błędy to oni je szybko wychwytują, każą poprawić i dopiero po takie weryfikacji, akceptacji przychodzi materiał do Chojnic i dopiero możemy drukować, publikować w gazetach, 
w ulotkach, na plakatach itd.
· Radny Bogdan Kuffel – ja w tej sprawie trójdzielnie. Ja rozumiem, że Fundacja i LOP będą robić działania edukacyjne, natomiast odnośnie spalania muszą być działania odgórne. Jeżeli nie będzie zachęty dla użytkowników, odbiorców gazu, ja w tej chwili palę gazem, bo tak chciałem, ale jeżeli nie będzie działania trójdzielnego, czyli pierwsze – edukacyjna, czyli zgadzam się 
z tym, co robi w tej chwili Fundacja i inne czynniki, drugie – jeżeli nie będzie odgórnie, a w tej chwili, jak donoszą media uzależniamy się od gazu w sposób jednoznaczny od dostawcy rosyjskiego i nie będzie dobrze, to jest kolejna kwestia.

Powiedział Pan o segregacji śmieci. Dobrze. Jednak na Zachodzie to od długiego czasu prowadzone jest, że w momencie segregacji śmieci, kiedy ja segreguję śmieci na razie u Pana Pestki na plastik i na szkło, to gdyby była zachęta ze strony odbiorcy tego finansowa, to sytuacja byłaby zupełnie inna i byłaby zachęta, żeby tego nie spalać, a włożyć w worek, czy pojemnik i raz 
w miesiącu Pan Pestka, czy ABC to odbierają. Na Zachodzie to robią od długiego czasu w społeczeństwach bogatych, bieda była zawsze rozrzutna i w tym momencie skoro bieda i ludzie palą najtańszymi elementami, to się nie dziwmy, skoro nie będzie zachęty od strony państwa obniżeniem ceny gazu, wiemy, jaki mamy węgiel, ludzie w tej chwili robią różne piece i tłumaczenie im, że to im zniszczy komin, kiedy oni mają dylemat, czy kupić coś do grzania, czy co do garnka włożyć, to jest segment biedy. Czyli te działania proste, żeby odbiorcy śmieci dali chociaż parę groszy w obniżeniu tego, co płacimy za wywóz śmieci, to już byłaby zachęta. Mnie osobiście brakuje jeszcze jednej rzeczy przy segregacji śmieci, powinien być też pojemnik, czy worek na części metalowe, żeby to też można wystawić. Jeżeli tego nie będzie od odbiorców śmieci, czy odgórnie, ale zachęty, aby palić paliwem ekologicznym, to tylko ewentualnie straszenie, czy presja mediów, to trzeba karać. Moim zdaniem poza oświatą, edukacją powinny być inne elementy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – stwierdzenia, który radny Kuffel przedstawił, to prawda. Jednak dopóki nie będzie zmian systemowych, to należy liczyć się z tym, że takie działania ze strony mieszkańców będą, aczkolwiek chcę powiedzieć, iż w ubiegłej kadencji przyjmowaliśmy regulamin odbioru nieczystości i o tym była mowa, takie są zapisy w regulaminie. Zapis jest również taki, że dla tego, który produkuje śmieci, czyli dla każdego gospodarstwa domowego będą w konsekwencji jakieś ulgi, jeżeli nastąpi sortowanie. W tej chwili nie ma żadnych, jest to pierwszy rok działania w nowym systemie, zobaczymy, czy ci odbiorcy, operatorzy, mam na myśli ABC i ZOM Klawkowo, czy oni rzeczywiście do tego podejdą w ten sposób, że opłaty będą obniżone jeżeli następuje sortowanie na etapie gospodarstwa domowego.
· Prezes Marek Wituszyński – zgadzam się z przedmówcami jeśli chodzi o sprawy zachęt ekonomicznych, bo nie ma lepszej ekologii, jak nie będzie ekonomii, czynnik ekonomiczny i ekologiczny powinny być bardzo ze sobą spójne. Rozwiązanie, które Pan Kuffel proponuje byłoby dobrym rozwiązaniem pod warunkiem, że odbiorcy tych segregowanych śmieci dostaną godziwie zapłacone na to, co segregowanego powiozą do odpowiedniego odbiorcy, czyli do huty szkła, do „Elany” w Toruniu, czy tam, gdzie skupują makulaturę. Realia są, jakie są, ceny, które oni uzyskują, to są ledwie na pokrycie kosztów tego, co w sensie nakładów wyłożonych ponoszą. Spotkałem się z takim rozwiązaniem, nie wiem, czy to jest możliwe w przypadku miasta Chojnice, ale będąc kilka lat temu w Kudowie Zdroju interesowałem się tym, że na przykład przy około 70% posesji stoi 5 pojemników do segregacji ze względu na to, że miasto zaleciło segregację. Okazuje się, że opłata jest tylko za piąty pojemnik, cztery są bezpłatne, miasto powiedziało, że jak będzie segregacja, to za cztery pojemniki płaci miasto, a za piąty, gdzie jest wrzucane wszystko, płaci mieszkaniec, tylko za ten piąty opłata była 5-krotnie wyższa. Czyli tutaj przez element ekonomiczny wymuszono pewne działania. Odwiedziłem wówczas też Panią Dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska i Gospodarki Komunalnej, która wraz z Wiceburmistrzem to potwierdziła. Odwiedziłem również Zakład Oczyszczania Miasta, gdzie pokazano, jak się segreguje, ile osób bezrobotnych znalazło pracę i jak to wszystko się robi, co otrzymali 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, ile na to musieli jako Gmina wyłożyć i jak to funkcjonuje. Zaczęli oczywiście od edukacji, 100% mieszkańców nie dostosowało się do tego systemu, około 85% widziało sensowność połączenia czynnika ekonomicznego z ekologicznym, 15% nie chciało się w to bawić, płaciło znacznie wyższe stawki, pewnie tych właścicieli nieruchomości było na to stać.
Jeżeli chodzi o wymuszanie ekonomiczne w sensie paliwa ekologicznego, też kiedyś byłem 
w Inowrocławiu na konferencji dotyczącej ochrony środowiska i Gmina Inowrocław zadziałała bardzo ekonomicznie przemawiając do portfeli mieszkańców, że jak będzie założone bardziej ekologiczne ogrzewanie, to będzie dopłata na przykład połowa wartości pieca, instalacji itd. Wówczas bardzo szybko ludzie przeszli na ogrzewanie ekologiczne, dotyczyło to wówczas strefy centralnej miasta, władz miasta w sensie Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska nie było stać na to, żeby objąć tym programem całe miasto, ale w tym programie w 75% partycypował Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska, a Gmina Miejska Inowrocław tylko w 25% partycypowała, więc o tyle było to dla budżetu miejskiego bardziej znośne. W ten sposób też wymuszono działanie, gdyż bardzo szybko uporali się z tym problemem, że ludzie przeszli na to.
Kiedy mamy tutaj prawie jednego dostawcę gazu, czyli Rosję, jest to niebezpieczne, ale my naszą stronę pokazujemy, ukaże się artykuł „Jak tanie jest opalanie drewnem”. Ja nie mając gazu na mojej posesji na Osiedlu, gdzie mieszkam, opalam się cały czas kominkiem. Wiem, że jest więcej przy tym pracy, trzeba do Nadleśnictwa pojechać, uzgodnić, za drewno trzeba zapłacić, załatwić transport, przywieźć, porąbać itd. Bardzo dużo osób założyło kominki i jest problem coraz większy. Mocno działaliśmy z Zakładem Gazowniczym, żeby na Osiedlu Słonecznym założyć gaz, na kilku ulicach on już jest, jednak nie wszyscy się podłączyli, cena gazu jest wysoka i to też trzeba zrozumieć.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – gdybać możno długo, ale na razie mamy jeden problem 
w Chojnicach, problem jest taki, gdzie będziemy te śmieci wywozić i wszelkie zadłużenia 
w Funduszu Wojewódzkim będą dotyczyły urządzenia wysypiska, a nie póki co zapobiegania tego typu działaniom. Od ubiegłego roku są pojemniki ustawione na osiedlach wielomieszkaniowych, są dostarczane specjalne worki do sortowania śmieci do domów jednorodzinnych 
i tylko od kultury mieszkańców będzie zależało, na ile to sortowanie się sprawdzi. Jestem też tego zdania i to zostało zapisane w regulaminie, że musi istnieć system zachęt ekonomicznych, czyli obniżenie ceny po jakimś okresie rozliczeniowym i do tego będziemy dążyli.

Temat na pewno jest bardzo ważny, trzeba będzie ten temat podjąć w stosownym czasie, może jako Komisja byśmy zasygnalizowali ten temat do Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, żeby wspólnie ze Strażą Miejską przeprowadzić jakąś kontrolę teraz, póki jest okres grzewczy, nie w sensie karania, ale pouczenia, zwracania uwagi, bo te dymiące kominy widać.
Komisja zwraca się do Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, aby wspólnie ze Strażą Miejską jeszcze w okresie sezonu grzewczego przeprowadzić kontrolę i pouczenia w zakresie spalania śmieci i stosowania się do stosownej w tym zakresie ustawy.









- 8 za (jednogłośnie).

Przewodniczący Antoni Szlanga – wpłynęło zażalenie Pana Tadeusza Morzucha – w załączeniu. Komisja Gospodarki Komunalnej w poprzedniej kadencji już zajmowała się sprawą tego mieszkańca, jego mieszkanie jest własnością miasta w zarządzie ZGM. Osoba ta nie ma możliwości wejścia do swojego mieszkania, bo musi przechodzić przez część, która została sprzedana. Komisja wówczas zajęła się tematem i zaleciła Burmistrzowi Miasta rozwiązanie tego problemu bądź w formie zaproponowania innego mieszkania, bądź przywrócenia stanu poprzedniego, czyli umożliwienia mieszkańcowi dostępu do mieszkania. Propozycja, którą Pan ten otrzymał mieszkania go nie satysfakcjonowała, sprawa w tej chwili jest w Sądzie o przywrócenie możliwości dostania się do swojego mieszkania.

Zażalenie obecne dotyczy zupełnie innej sprawy. Ponieważ Pan Morzach mieszkając na posesji, której właścicielem do 1/3 jest miasto, nie ma możliwości parkowania swojego auta, bo pozostali dwaj właściciele mu zabraniają. Proponuję, aby Komisja skierowała wniosek do Burmistrza Miasta, żeby swoimi służbami, mam na myśli Straż Miejską, wymusić na pozostałych dwóch właścicielach umożliwienie korzystania z tego parkingu.

W związku z zażaleniem Pana Tadeusza Morzucha Komisja prosi Burmistrza Miasta, aby wymusić swoimi służbami, czyli Strażą Miejską, możliwość parkowania pojazdu przy posesji na ulicy Ceynowy 16.










- 8 za (jednogłośnie)

Przewodniczący Antoni Szlanga – również wpłynął protest, podpisany przez 19 mieszkańców ulicy Agrestowej – w załączeniu.

Proponuję odpowiedzieć tym osobom, że stworzona przez Komisję Komunalną wspólnie z Radą Samorządów Osiedlowych lista jest tylko propozycją, natomiast decyzje podejmowane będą 
w późniejszym terminie po skonsultowaniu tego na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych 
w Osiedlach.

Radny Bogdan Kuffel – zgłaszam wniosek na sesję Rady Miejskiej 26 lutego za pośrednictwem Komisji, żeby Rada Miejska wyraziła zgodę na przeniesienie poległych żołnierzy 1 września 1939r, a pochowanych przez Niemców pod płotem w Chojnicach, żeby ich przenieść po ekshumacji 
w godne miejsce na cmentarz parafialny i upamiętnić to godziwą tablicą. Rozmawiałem już w tej sprawie z Panią Dyrektor Wydziału Komunalnego, na działce tej jest 9 właścicieli i trzeba odpowiednie procedury uruchomić, żeby tą ekshumację można dokonać. Mamy tylko czas do 15 kwietnia, dlatego proszę, aby ten wniosek przegłosować i złożyć na sesji Rady Miejskiej.

Komisja wnioskuje o przeniesienie poległych żołnierzy 1 września 1939r., a pozostawionych na działce w pobliżu hotelu „Olimp” po ekshumacji w godne miejsce na cmentarz parafialny i upamiętnić to godziwą tablicą.










- 8 za (jednogłośnie)
Radny Bogdan Kuffel – wracając wczoraj ze spotkania odnośnie zieleni zobaczyłem rzecz, która mnie przeraziła. Na dawnym Wembley, tym boisku zapasowym, tam jest non stop woda. To jest chyba w gestii naszej Komisji, aby tym się zająć, nie wiem, może tam nie ma drenów, jest to coś niepokojącego.

Komisja prosi o sprawdzenie przez Wydział Budowlano-Inwestycyjny, co jest powodem, że na zapasowym boisku na tzw.Wembley pomimo braku opadów deszczu stoi woda.










- 8 za (jednogłośnie)

Radny Bogdan Kuffel – mam jeszcze prośbę, jeżeli na wczorajszy dzień było zaproszenie na spotkanie, to może umówmy się, żeby zawsze na podobne spotkania choć kilku członków Komisji poszło, potem będzie wytykanie nas palcami, że Komisja Komunalna, czyli najbardziej kompetentna, nie była na spotkaniu dotyczącym zieleni. Słyszymy, że podobne spotkanie ma się odbyć 9 marca, to może ustalmy i takie spotkania obsadzajmy, jest to element ważny i istotny.

Radny Edward Gabryś – ja do tego tematu, który był o inwestycji boiska, stadionu i Wembley. Komisja Rewizyjna na w planie kontrolę tej inwestycji, dlatego nic nie stoi na przeszkodzie, że do tego może też się włączyć Komisja Komunalna i razem możemy tym tematem się zająć, iść na wizję lokalną i zobaczyć, bo sygnałów jest dużo na temat tego stadionu i trzeba się temu przyjrzeć.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – uwaga przedmówcy jest tym bardziej uzasadniona, że też mamy w kwietniu zaplanowaną Komisję w tym temacie i nic nie stoi na przeszkodzie, żeby odbyć wspólne posiedzenie z Komisją Rewizyjną i tym tematem się zająć wcześniej. Przemieszczenia w ramach naszego planu pracy są możliwe i możemy elastycznie do tego podejść.

Radny Józef Skiba – wracam do naszego wniosku dotyczącego ekranów pod wiaduktem na ulicy Lichnowskiej. Pan Burmistrz bez jakichkolwiek konsultacji nam wniosek odrzucił, bo twierdzi, że koszt tego to ponad 100.000,-zł. To jest nieprawda, bo przypominam sobie dwa lata temu na Komisji Komunalnej podjęliśmy podobny wniosek, aby takie małe, zwykłe ekrany postawić na ulicy Angowickiej, ponosząc wspólnie koszty ze Starostwem i tam ekranów jest 16 metrów, które kosztowały około 4.000,-zł. Jeżeli pod wiaduktem postawimy około 50 metrów, to koszt będzie góra 15.000,-zł, czyli po 7.500,-zł Starostwo i Miasto Chojnice. Chodzi o ekrany wysokości 1 metra ze zwykłej, ocynkowanej blachy i jakichś rurek, że jak samochód jedzie, to nie ochlapie idących ludzi. Mówię to jako kierowca, bo też zdarzyło się opryskać przechodnia, oczywiście niechcący, ale innej możliwości tam nie ma. Pojawiają się już gremialnie skargi w rubryce „Ludzie mówią” właśnie na temat tych ekranów.

Komisja ponawia wniosek dotyczący zamontowania ekranów pod wiaduktem przy ulicy Lichnowskiej. Chodzi o ekrany wysokości około metra ze zwykłej, ocynkowanej blachy.









- 8 za (jednogłośnie)

Radny Bogdan Kuffel – kiedyś na sesji Rady Miejskiej zadałem pytanie do Pana Burmistrza, co znaczą ponumerowane drzewa w Parku 1000-lecia. Otrzymałem odpowiedź, że to są drzewa do wycinki. Nas za to ekolodzy powieszą, tam jest kilkanaście lip drobnolistnych, drzew pod ochroną, więc jeżeli one mają być wycięte, to słyszałem głosy, że niektóre osoby chcą się do tych lip drobnolistnych przywiązać łańcuchami. To byłby skandal, że w centrum miasta tego typu działania by były.

Druga sprawa, niedługo będzie wiosna, roztopy i proszę przejść przez Park suchą nogą, jest to główny trakt komunikacyjny z Osiedla Prochowa do miasta. Tam jest dramat i jeżeli tego nie zrobimy, to będzie skandal.

Kolejna sprawa dotycząca naszej Komisji. Podobno od dzisiaj jest w Urzędzie specjalista od zieleni miejskiej, że będzie wycinka drzew, czy pielęgnacyjne wycinania będą sensownie robione, ale prosiłbym bardzo, jest to skarga mieszkańców z okolic Parku, wyciąć te tworzone genetycznie pylące topole, które rosną bardzo szybko i w tym Parku nie pasują. Z drugiej strony z uporem maniaka przypominam i bardzo proszę, żeby wreszcie zabronić Samorządom bez zgody tego konsultanta 
z Urzędu Miasta nasadzeń w poszczególnych Samorządach Osiedlowych.

· Radny Marek Czajka – może by się pokusić o inwentaryzację zieleni w mieście, o inwentaryzację każdego drzewa, krzaczka i wówczas ten specjalista ma wgląd i wie.

Komisja wnosi o nieprzystępowanie do wycinki drzew ze szczególnym uwzględnieniem okazów rzadkich i pod ochroną oraz dokonać inwentaryzacji drzewostanu w Parku 1000-lecia we współpracy ze specjalistą do spraw zieleni w mieście.











- 8 za (jednogłośnie)
Radny Stanisław Kowalik – w Wydziale Komunalnym pojawił się Pan do spraw zieleni w mieście i rzeczywiście zna się na tych rzeczach i już dzisiaj są tego efekty, ponieważ na Osiedlu zaczyna się podcinka drzew, które do tej pory dziko rosły, w tej chwili jest to troszeczkę już uporządkowane 
i myślę, że tutaj jest właściwa droga, żeby ten pracownik zajął się porządnie tymi sprawami.

Ja chciałbym jeszcze raz tutaj na Komisji zasygnalizować, wprawdzie przekazałem to Burmistrzowi, który zobowiązał się zrealizować ten temat, niektórzy już znają temat, otóż w związku z tym, że jest nadmiar ziemi wywożonej, to proponowałbym jeszcze dodatkowo przywieźć, ile się da, nawet 200 wywrotek na wzgórze na Osiedlu, żeby można jeszcze większą górkę usypać, żeby dzieci 
w zimie mogły zjeżdżać, również na nartach.

Radny Bogdan Kuffel – każdy jest świadkiem, że ulica Bytowska, kiedyś było tam dużo drzew, one zostały wycięte ze względów bezpieczeństwa, ale czy nie byłoby sensem dokonać nasadzeń, żeby nie było, że coś nam ubyło z zieleni, ale może coś w innym miejscu.

Komisja wnosi, aby zatrudniony w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska specjalista do spraw zieleni miejskiej dokonał przeglądu i ustalił możliwości nasadzeń w rejonach przebudowanych ulic, szczególnie dotyczy to ulicy Bytowskiej i Kościerskiej.










- 8 za (jednogłośnie)

Radny Bogdan Kuffel – kiedy wreszcie Park 1000-lecia będzie realizowany w sensie przebudowy. Było podane w założeniach wyborczych, że Park 1000-lecia będzie. Oby nie przeszła kolejna kadencja i nic w tym Parku nie będzie zrobione.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w Programie 2010 zapisana jest rewitalizacja Parku 1000-lecia. Wydaje się, że naszym zadaniem będzie, jeżeli przystąpimy do opracowania koncepcji zagospodarowania tego Parku i wówczas ewentualnie środki zewnętrzne, które pozwolą to zrealizować.

· Radny Józef Skiba – koncepcja była przedstawiana w poprzedniej kadencji i to niejedna, zresztą sam też jeden z projektów zgłosiłem w roku 2000, który został przez Pana Burmistrza ostatnio przyjęty, prawoskręt z ulicy Sukienników z połączeniem parkingu, to jest fragmentaryczne, ale koncepcja zagospodarowania całego Parku była też niejedna. Mieliśmy taki zamiar już w roku bieżącym, aby osoby, które się na tym znają, stworzyły projekt zagospodarowania. Jeżeli mamy w tej chwili osobę od spraw zieleni, mamy Architektów, to mają co robić.

· Radny Bogdan Kuffel – ja sobie przypominam na początku tego roku kalendarzowego powiedział Pan Burmistrz, że odnośnie przedszkoli w tym roku jest constans, nie robimy nic. Skoro to nabrało takiego przyspieszenia, to może stwórzmy uchwałę intencyjną w Parku 1000-lecia.

Komisja wnioskuje o przyspieszenie prac nad projektowaniem zagospodarowania Parku 1000-lecia, które to zadanie wynika z Programu 2010.









- 8 za (jednogłośnie)
Przewodniczący Antoni Szlanga – firmy realizujące, czyli „WAKOZ” Sp. z o.o. oraz „JARUB” Przedsiębiorstwo Wielobranżowe S.C. zwróciły się do Urzędu Miejskiego z prośbą o wypożyczenie 430 płyt drogowych, pochodzących z rozbiórki ulicy Karnowskiego. Wymienione firmy wykorzystają płyty w roku 2007 na budowie obwodnicy. W zamian za wypożyczenie firma „WAKOZ” 
w terminie do 31 maja 2007r. ułoży 100 sztuk płyt na ulicy Widokowej na własny koszt, a firma „JARUB” do 31 listopada br. ułoży również na własny koszt 120 płyt na ulicy Targowej.

Pozostałe płyty do 31 listopada 2007r. zostaną zwrócone do Urzędu Miasta.

Biorąc pod uwagę fakt, iż przyniesie to określone oszczędności dla budżetu miasta w postaci kosztów ułożenia proponuję, aby Komisja pozytywnie zaopiniowała przedstawiony wniosek.

Komisja pozytywnie opiniuje wniosek firm „WAKOZ” i „JARUB” dotyczący wypożyczenia betonowych płyt drogowych.










- 8 za (jednogłośnie).

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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